	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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La Grange, IL 605-25

USA

List protestacyjny do władz polskich, europejskich i amerykańskich z powodu szerzenia się bardzo niebezpiecznego totalitaryzmu w Polsce.


Po przyjeździe do Polski ze Stanów Zjednoczonych dla celów wydawniczych doznałam szoku jak brutalnie są tu traktowani, prześladowani oraz poniżani ludzie wiary. Czy też „myślący inaczej”, niż nurt bloku rządzącego . Oto kilka przykładów:

- W czasie wizyty prezydenta USA, Baraka Obamy, w Warszawie, znalazłam się przed Pałacem Prezydenckim, albowiem swego czasu, w Washingtonie, D.C., pracowałam przy organizacji takich wizyt.  Mam ogromny sentyment do tego typu wydarzeń. Stojąc wraz z innymi Warszawiakami, po przeciwnej stronie Pałacu bezwiednie zmieszałam się z grupą modlących,  która ułożywszy na chodniku ulicznym krzyż, ze zniczy, modliła się za pokój na świecie, rozsądek i prawość polityków, zarówno Stanów Zjednoczonych jak i  Polski.  Ostatecznie modlono się za prezydenta Obamę i prezydenta Komorowskiego. Szczególnie podkreślano, aby decyzje polityków  podejmowane były, w duchu sprawiedliwości społecznej i demokracji, co wypływa  z  wartości chrześcijańskich.

Raptem,  jak na zamówienie wyrósł, spod ziemi jakiś obskórny typ,  który rozpędziwszy się, z „naskoku” chciał zmiażdżyć krzyż ustawiony ze zniczy. Jakimś szczęśliwym trafem stojący obok mnie mężczyzna krzyknął przerażony „don’t do it!” Ten krzyk w języku angielskim powstrzymał akt przemocy wobec spokojnie modlącej się grupy wiernych. Natychmiast zwróciłam się do owego, „wybawcy”, który zresztą okazał się być Amerykaninem, z Chicago, gdzie obecnie rezyduję i przedstawił się jako bankier będący na tzw. „business trip”.

Mając wcześniejsze doświadczenia z pracy, z prezydentami, jak i  ze  State Departament wiedziałam, iż może to być rzeczywiście bankier lub ktoś z ochrony prezydenta.

„Bandzior” zaś, sprytnie zintegrował się z grupką młodzieży przypominającej bojówki faszystowskie albo bolszewickie i błyskawicznie ulotnił się wraz z nimi.

Do nas podeszło jeszcze trzech Amerykanów, szczęśliwych, iż odżegnaliśmy jakiś, być może, międzynarodowy incydent.  Na odchodnym powiedzieliśmy sobie „do zobaczenia w Chicago”. 

Mówiąc prawdę Amerykanie byli wstrząśnięci i pytali mnie „jakie to były bojówki ?” i dlaczego, policja nie reagowała? Zawstydzona ze łzami, w oczach odpowiedziałam, „szczegóły wyjaśnię w Chicago”.  Tak właśnie wygląda „polska demokracja.”                       

Ledwie udało mi się wyrzucić, z pamięci to tragiczne zajście, a tu przedstawiciele obozu rządzącego Polską zgotowali mi nową niespodziankę.  Miała ona miejsce, w związku z  wystąpieniem  księdza redemptorysty, z Polski,

w czasie konferencji poświęconej energii odnawialnej, w Brukseli.

Otóż charyzmatyczny redemptorysta z Torunia, Ojciec Rydzyk, inspirator wielu bardzo nowoczesnych przedsięwzięć, takich jak:  radio, telewizja oraz Wyższa Szkoła Kultury Społecznej i Medialnej,  został pozbawiony przez rząd premiera Tuska wcześniej przyznanych mu dotacji, ze środków unijnych, na badania geotermalne, w okolicach Torunia. 

Dla nieznających problemu należy dodać, iż promowanie badań w dziedzinie energii geotermalnej, tzn. w zakresie tzw. energii odnawialnych jest jednym z priorytetów Unii Europejskiej.

Wyżej wymieniony redemptorysta  po wysłuchaniu wielu ciekawych referatów, podzielił się z uczestnikami konferencji  swoim ubolewaniem z tytułu  działalności wiceministra Ochrony Środowiska, Stanisława Gawłowskiego.  Albowiem na życzenie swych „bosów” odebrał wcześniej przyznane środki.

O dziwo, w działaniach tych poparła go polska komisarz ds. polityki regionalnej Danuta Hubner.

Uczestnikom konferencji,  rozdano kopie notatki, z narady w resorcie, w której, z politycznych pobudek nakazano znalezienie haka, w celu wycofania się z finansowania projektu. Jak wiemy fundacja, która projekt ten realizowała czyli Fundacja Lux Veritatis zaangażowała, w to pionierskie badanie, ogromne środki i pracę bardzo wielu fachowców i wolontariuszy. Zatrzymanie tego projektu nie tylko, że jest niezgodne ze zwykłym zdrowym myśleniem, ale też czyni szkodę tak obywatelom Polski, jak i obywatelom  Europy.

Ojciec Rydzyk dodał, iż jest zachwycony jak Niemcy promują własny sektor energetyczny, aktywnie wykorzystując dyplomację do ochrony bezpieczeństwa energetycznego, promując własnych naukowców, inżynierów, techników, a zatem i firm działających w celu progresu badań nad energią odnawialną.
W swoim inteligentnym programie, korzystają również, z osiągnięć polskich naukowców, takich jak: prof. Bohdana Macieja Żakiewicza i Ryszarda Henryka Kozłowskiego, których technologie chcą stosować jako substytut niebezpiecznej i kosztownej energetyki jądrowej. Tym bardziej szokującym jest, iż polski rząd nie tylko, że nie odwołuje się do rodzimych projektów wyżej wymienionych naukowców, ale wręcz wpycha Polsce przestarzałe projekty elektrowni atomowych, od których najbardziej przodujący technicznie kraj Unii Europejskiej – Niemcy – odchodzi.

Co więc może motywować taką irracjonalność i antypolskość rządu? Czyżby łapówki? A w takim razie od kogo i dla kogo?
Ta niewinna i krótka wypowiedź pełna aprobaty dla racjonalnego postępowania  i pełna ubolewania nad niemożnością wolności badań, które Unia uznaje za priorytetowe, sprowokowała u posła, paradoksalnie, z partii „Polska Jest Najważniejsza”, eurodeputowanego Michała Kamińskiego, obelżywy i nieprawdziwy stek pomówień. To strumienia  „nieśmiertelnych oszczerstw” należały: antysemityzm, ksenofobia, homofobia, rasizm, zapomniał tylko o „ludożerstwie” jak śmieli się dziennikarze

Jeśli chodzi o pomówienia Ojca Rydzyka, o antysemityzm,  jest to całkowity nonsens, albowiem będąc w jego uczelni widziałam ogromną liczbę zarówno profesorów jak i studentów, którzy oświadczali mi, iż posiadają żydowskie korzenie.

Innym problemem, który powoduje całą serię oszczerczych pomówień to problem restytucji mienia żydowskiego. Osobiście twierdzę, podobnie jak i wszyscy moi rodacy, iż primo:

- ofiara okupacji faszyzmu i stalinizmu Polska, która utraciła 48 procent własnego terytorium, zbiory muzealne, biblioteczne, zabytki narodowe, uniwersytety, fabryki, nawet przeżywając demontaż szyn wywożonych do ZSRR i dzieł muzealnych, do Rzeszy i ZSRR, ma teraz płacić po raz  2 lub 4 odszkodowania, z tytułu, że była napadnięta, dla mniejszości narodowej, którą na przestrzeni tysiąca lat ratowała od zagłady ? Czyż nie budzi to pytań w sprawie zasadności takiego roszczenia?   

 - w roku 1960-tym Światowy Kongres Żydów, ponownie (pierwszy raz za czasów Bermana) wystąpił z żądaniem spłacenia odszkodowania za utratę  mienia żydowskiego. Wówczas rząd polski poprosił, o wycenę strat. Wycena ta wynosiła gigantyczną na ówczesne czasy, dla zniszczonej Polski kwotę, a mianowicie 40 mln dolarów. Wówczas profesorska pensja wynosiła 15 dolarów a w USA można było kupić przyzwoity dom za 2000 dolarów. Rząd polski przystał na ową wycenę bez żadnej dyskusji i kwota ta została całkowicie wypłacona pomiędzy 1960-1980. Ostatni punkt umowy stwierdza, iż wypłacenie owej restytucji raz na zawsze zamyka problem odszkodowań i restytucji i do tematu tego żadna ze stron nie będzie powracać. 

Skoro więc jeszcze za rządów pierwszego sekretarza Gierka, sprawa ta została uregulowana, a Światowy Kongres Żydów ma dalej roszczenia, to wypada wnioskować, iż ma miejsce tu jedna, z dwóch alternatyw.

Primo: rząd amerykański, który pośredniczył w tej transakcji, widocznie nie przekazał transferu od rządu polskiego, Światowemu Kongresowi Żydów. Secundo: Żydzi reprezentują stanowisko, iż co 20 lat tzn. co generację, Polacy  powinni wypłacać Żydom odszkodowania. A”propos, Żydzi mieli też majątki w Rosji, które utracili. Nigdy nie słyszałam, o żadnych żądaniach odszkodowań od Rosji. Poza tym w całej historii ludzkośći narody prowadziły wojny i nikt nikomu odszkodowań nie wypłacał. Ten fenomen wprowadzili Żydzi. A wybitny historyk-socjolog Norman Finkenstain, nazwał ten fenomen „holocaust business”. 

Powstaje więc pytanie, czy w restytucji mienia żydowskiego chodzi o to, aby legalizować prawnie, rabunkowość Światowego Kongresu Żydów wobec Polaków. I to wcale nie jest żaden ojciec Rydzyk, który zadaje sobie to pytanie, a 40 mln. Polaków, w Polsce i za granicą i wszyscy logicznie myślący ludzie łącznie Żydami. Ojciec Rydzyk śmie tylko, o tym mówić głośno, (czasami). 

Pomijam fakt, iż polityk Michał Kamiński, jak mnie zapewniano, epitety owe wymyślił, albowiem skompromitowany w środowiskach EKRu planuje przejść do EPLu. Ponieważ poza politycznym gardłowaniem, na niczym się nie zna, ani też nie ma żadnego zastępczego zawodu. Do brutalnego traktowania niewinnej wypowiedzi Ojca Rydzyka minister spraw zagranicznych, Radosław Sikorski zapowiedział w imieniu państwa polskiego akcję odwetową. Teraz nie bardzo wiem jak może wyglądać akcja odwetowa, całego państwa polskiego na jednym, indywidualnym, progresywnym zakonniku.  Co więc miał na myśli pan minister spraw zagranicznych ? Czy miał on na myśli więzienie, wysłanie zakonnika na białe niedźwiedzie, co w swoim czasie było udziałem kilku milionów Polaków  Czy też planuje podsłuchy i kneblowanie ust ?  Może planuje zalewać je cementem, jak to robili faszyści wobec Polaków, w czasie okupacji, a szczególnie w czasie rozstrzeliwań, aby ci nie śpiewali „Jeszcze Polska nie zginęła”.

W ciągu niemalże dwóch dekad (19 lat) wykładałam na Uniwersytecie Georgetown, historię Rosji. Kiedy pewnego razu zapytałam dziekana, 

„czy mogę wygłosić studentom parę tez,  „politycznie niepoprawnych”,
dziekan z uśmiechem wykrzyknął, ależ oczywiście, przecież za to pani płacę, chodzi o to aby studenci usłyszeli jak najszerszy wachlarz koncepcji oraz najrozmaitsze sposoby interpretacji faktów”. Dlatego też nie pytam, ale wiem, iż jest to niedopuszczalne, ażeby w samym centrum Europy, w XXI wieku nowoczesna inicjatywa podjęta dla dobra Polaków, a więc Europejczyków, przez wybitnego awangardowego duchownego, w dziedzinie priorytetowej dla Unii Europejskiej, tzn. w dziedzinie energii odnawialnej była tak brutalnie karana przez jego własny rząd, czy też eurodeputowanego, albowiem, przypomina to „noc kryształową” albo „gułag”
W Chicago bardzo często słuchamy Radia Maryja, czy też oglądamy TV Trwam, szczególnie, tzw. Rozmowy Niedokończone. To nasz pomost z Bogiem i z Polską. Dlatego tez raz jeszcze proszę wszystkich rządzących zarówno Polski jak i Europy oraz USA o interwencję w sprawie zagrożenia wolności słowa, które co jest podstawową wykładnią demokracji i sprawiedliwości. 

M. Creech Ph. D.
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